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Projekt ustawy o ustroju szkolnictwa.
Podajem y poniżej w pełnem. brzmieniu projekty ustawy o ustroju szkol­

nictwa, udizielooy przez P. W icem inistra K, P ierackicgo w  d. 18 b. m., wzy­
w ając jednocześnie nasze Okręgi i Koła do jak  najszybszego zapoznania się 
z  nim, przedyskutowania go na zebraniach i nadesłania swych uwag i wnio­
sków w 'jak najbliższym czasie, jmnieważ, według naszych miarodajnych in- 
form acyj, projekt ma kyć przedmiotem obrad Sejmu jeszcze podczas obecnej 
sesji. R e d a k c ja  „P rzeg lądu  P ed ag og iczn eg o '.

W s t ę p ,
Ustawa niniejsza wprowadza takie zasady ustroju szkolnictwa, 

które m ają  Państwu ułatwić organizację wychowania i kształcenia 
ogółoi na świadomych swych obowiązków i twórczych obywateli Rz®' 
czy pospolitej, obywatelem tym zapewnić jak  najwyższe wyrobienie 
moralne i umysłowe oraz jak  najlepsze przygotowanie do życia, zdol­
niejszym  zaś i dzielniejszym jednostkom ze wszelkich środowisk umo­
żliwić osiągnięcie najwyż.szych szczebli nauk owo-zawodowe go wy­
kształcenia.

Postanowienia ogólne,
Art. 1. 1, Szkoły i zakłady naukowe i wychowawcze, utrzymy­

wane wyłącznie przez Państwo, noszą nazwę szkół (zakładów) pań­
stwowych.

2, Szkoły (zakłady), utrzymywane przez Państwo wspólnie z sa ­
morządem tery tor jalnym lub gospodarczym na mocy osobnych ustaw, 
noszą nazwę szkół (zakładów) publicznych.

3, W szystkie inne szkoły (zakłady) noszą nazwę szkół (zakła­
dów) niepaństwowych,

A rt. 2, 1, Podstawę organizacyjną i programową ustroju szkol­
nictwa stanowi siedmioletnia szkoła powszechna najw yżej zorganizo­
wana (III stopnia). Programy będą tak ułożone, aby umożliwiały m ło­
dzieży odpowiednia uzdolnionej przejście ze szkół jednych typów do 
drugich oraz ze szkół niższych stopni do wyżs'zych.

2. O rganizację wszelkich typów szkolnictwa z wyjątkiem  prze­
widzianym w art. 50 ust. 2, czas trwania nauki, programy oraz wa­
runki przejścia z jednych szkół do drugich określa M inister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznegoi, Programy przedmiotów zawo­
dowych w szkołach zawodowych ustala M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego po wysłuchaniu opinji ministrów zaintereso­
wanych w zakresie ich ustawowo określonej właściwości.

A rt. 3, M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
może dla celów doświadczalnych zakładać poszczególne szkoły, oparte 
na odmiennych zasadach organizacyjnych, niż zasady, określone w ni­
niejszej ustawie.



Postanowienia szczegółowe,
I. PKZiEDSZKOLA.

A rt. 4, Dla dzieci w wieku od 3 la t ukończonych do czasu rozpo­
częcia dbowiązku iszkolnego organizuje się przedszkola, które m ają 
na celu wychowanie fizyczne i psychiczne przez stworzenie odpowied­
nich ku temu warunków.

II. SZKOLNICTW O POW SZECHNE.

Art, 5, Nauka w zakresie szkoły powszechnej jest obowiązkowa.
Art. 6. 1. Obowiązek szkolny trwa dla każdego dziecka lat sie­

dem.
2, M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego może 

na pewnych óbszarach lub w poszczególnych m iejcow ościach przedłu­
żyć czas trwania obowiązku szkoilnego do la t ośmiu; może również 
skrócić go do lat sześciu, o ile to  będzie konieczne ze względu na wa­
runki organizacji szkoJnictwa powszechnego na tych terenach.

3. O ile w ciągu trwania obowiązku szkolnego dziecko nie ukoń­
czy nauki w zakresie szkoły powszechnej, obowiązek szkolny może 
być dla niego prżedłużony o rok.

Art. 7. 1, Obowiązek sżkoJny zaczyna się z początkiem roku 
szkolnego w tym roiku kailendarzowym, w którym  dziecko kończy sie­
dem lat życia.

2, M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego może 
na pewnych obszarach lub w poszczególnych miejscowościach opóźnić 
lub przyśpieszyć rozpoczęcie obowiążku szkolnego o jeden rok; przy­
śpieszenie obowiązku szkolnego nie może dotyczyć dzieci, które przed 
rozpoczęciem roku szkolnego nie ukończą sześciu lat życia.

3, Obowiązek szkolny może być odraczany dla dzieci opóźnio­
nych w rozwoju fizycznym lub umysłowym oraz dla tych, które z po­
wodu warunków kom unikacyjnych m ają  utrudniony dostęp do szkoły. 
Szczegółowe normy ustala rozporządzenie M inistra W yznań R e lig ij­
nych i Oświecenia Publicznego.

4, Mogą być przyjmowane do publicznych szkół powszechnych 
w miarę wolnych m iejsc dzieci, które nic podlegają jeszcze obowiąz­
kowi szkółnemu, .a ukończyły sześć lat życai, jeżeli wykażą odpowied­
ni rozwój fizyczny i umysłowy,

A rt, 8. Czas trwania obowiązku szkolnego dzieci anormalnych 
określa M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Dzieci 
te mogą być zwolnione od obowiązku szkolnego, o ile niema zorgani­
zowanej dla nich szkoły specjalnej (art, 13).

A rt, 9. Obowiązek szkolny wypełnia się przez pobieranie nauki:
a) w publicznej szkole powszechnej, b) w innej szkole, c) w domu. 
M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego określa w a­
runki, na których nauka w innej szkole lub w domu uznana będzie za 
wypełnienie obowiązku szkolnego,

Art, 10, 1, Szkoła powszechna obejm uje zasadniczo siedmioletni 
kurs nauki.
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2, W  razie przedłużenia względnie skrócenia czćisu trwania obo­
wiązku szkolnego (art. 6 ust, 2) czas trwania nauki szkolnej ulega sto­
sownej zmianie.

A rt. 11. 1, Sżkoła powszechna ma za zadanie dać na poziomie, 
odpowiadającym wiekowi i rozwojowi dziecka, potrzebne ogółowi oby­
wateli jednolite podstawy wychowania i wykształcenia ogólnego oraz 
przygotowanie społeczno-obywatelskie z uwzględnieniem potrzeb życia 
goispodarczego,

2. W  programie szkoły powszechnej rozróżnia się trzy szczeble: 
szczebel pierwszy obejm uje elem entarny zakres wykształcenia ogól­
nego, szczebel drugi jest poszerzeniem i pogłębieniem szczebla pierw­
szego, szczebel trzeci ma za zadanie przyisposobienie młodzieży pod 
względem społecznio-obywatedskim i gospodarczym. Zagadnienia kul- 
turalno-gospodarcze środowiska, w którem szkoła się znajduje, winny 
być uwzględniane w m aterjale naukowym wszystkich trzech szczebli.

A rt, 12, Pod względem organizacyjnym  rozróżnia się szkoły po­
wszechne trzech stopni. Szkołą stopnia I-go jest szkoła, która reali­
zu je pierwszy szczebel programowy wraz z najw ażniejszem i składni­
kami programcwemi szczebla drugiego i trzeciego; szkoła stopnia Il-go  
realizu je pierwszy i drugi szczebel programowy wraz z najważnieij- 
szemi składnikami programowemi szczebla trzeciego; szkoła stopnia 
I ll-g o  realizu je wszystkie trzy szczeble programowe w pełnym za­
kresie,

2. Szkoła powszechna Ill-g o  stopnia realizu je pierwszy szczebel 
programowy w czterech pierwszych łatach nauki, drugi szczebel pro- 

w piątym i szóstym roku nauki, trzeci szczebel progrćimowy 
w siódmym —  względnie w ośmioletniej szkole —  w siódmym i ósmym 
roku nauki.

A rt. 13, Wychowanie i kształcenie dzieci anormalnych odbywa 
się w zakładach i szkołach powszechnych specjalnych lub w oddzia­
łach specjalnych przy szkołach powszechnych,

Art. 14, Publiczne szkolnictwo powszechne będzie tak zorganizo­
wane, ażeby obywatele mieli możność kształcenia dzieci w szkołach 
możliwie najwyższego stopnia. Zasady zakładam a szkół, ułożenia p la­
nu sieci sżkolnej i sposób jego realizacji określa rozporządzenie M ini­
stra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

in .  DOKSZTAŁCAiNIE,

A rt, 15. 1, Młodzież, która wypełni obowiązek szkolny, a nie 
uczęszcza do żadnej szkoły, podlega do 18 roku życia włącznie obo­
wiązkowemu dokształcaniu.

2. Zadaniem dokształcania jest pogłębienie indywidualnego, spo- 
łeczno-obywatelskiego wychowania i wykształcenia młodzieży w do­
stosowaniu do potrzeb życia gospodarczego i zawodu, w których m ło­
dzież pracuje,

3, D okształcanie odbywa się bądź w szkołach i na kursach do­
kształcających  ogólnych, bądź w szkołach dokształcających zawodo­
wych (art, 26).
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Art, 16, 1, Od obowiązkowego ddkształicania zwolniona jest m ło­
dzież, dla której niema zorganizowanej ani odpowiedniej szkoły do­
k ształca jące j zawodowej, lani ogólnej,

2, Od obowiązkowego dokształcania zwolnieni są ci, którzy po 
wypełnieniu obowiązku szkolnego ukończą conajm niej dwuletnią 
naukę w szkole, uznanej przez M inistra W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego za w ystarczającą,

Art, 17, Młodzież w wieku powyżej la t 18 oraz dorośli będą m o­
gli pogłębiać i rozszerzać swoje wykształcenie w szkołach i na kur­
sach dokształcających oraz przy pomocy innych instytucyj oświaty 
pozaszkolnej —  według zasad, jakie ustala rozporządzenie M inistra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

A rt, 18, W  wypadkach, w których zdobycie w ykształcenia poza 
szkołą jest możliwe, odpowiednio zorganizowany przez M inistra W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego system egzaminów pozwoli 
na uzyskanie takich uprawnień, jakie zapew niają świadectwa odpo­
wiednich szkół,

IV. SZKOLNICTW O ŚRED N IE OGÓLNOKSZTAŁCĄCE,

Art. 19, Szkoła średnia ogólnokształcąca ma za zadanie dać m ło­
dzieży podstawy pełnego rozwoju kulturalnego, przygotować ją  do 
wzięcia czynnego udziału w życiu zorganizowanego w ramach pań­
stwowych społeczeństwa oraz przygotować ją  do studjów  w szkołach 
wyższych,

A rt. 20. 1. Szkoła średnia ogólnokształcąca jest sześciołetnia
i składa się z czteroletniego gimnazjum i dwuletniego liceum,

2, Obok szkół, obejm ujących gimnazjum i liceum, mogą być two­
rzone szkoły obejm ujące tylko gimnazjum lub tylko liceum.

A rt. 21, 1, Gimnazjum jest pod względem programowym w za­
sadzie jednolite i obejm uje naukę języka łacińskiego. M inister W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego może jednak tworzyć gim­
nazja bez nauki języka łacińskiego.

2, Program gimnazjum opiera się na drugim szczeblu programo- 
wym szkoły powszechnej i uwzględnia obok wykształcenia ogólnego 
praktyczne potrzeby życia,

Art, 22, 1, Liceum różniczkuje się pod względem programowym 
na wydziały, których podstawę dydaktyczną stanowią odpowiednio do­
brane grupy przedmiotów,

2, Program liceum opiera się na programie gimnazjiun i d aje teo- 
retyczno-naukowe przygotowanie do studjów w szkołach wyższych, 

A rt, 23, Do pierwszej klasy gimnazjum przyjm uje się kandyda­
tów, którzy ukończyli conajm niej lat 12, do liceum kandydatów, któ­
rzy ukończyli conajm niej lat 16, Górną granicę wieku kandydatów 
ustala M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

V. SZKOLNICTW O ZAWODOWE,

A rt, 24, Szkolnictwo zawodowe ma za zadanie przygotowanie wy­
kwalifikowanych zawodowo pracowników dla życia gospodarczego
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przez teoretyczne i praktyczne kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego zakresu wykształcenia ogólnego oraz przez wycho­
wanie społeczno-obywatelskie.

Art. 25. 1, Szkolnictwo zawodowe óbejm uje szkoły i kursy za­
wodowe.

2. Szkoły zawodowe dzielą się na szkoły:
a) doJcsrztałcające,
b) typu zasadniczego,
c) przysposobienia zawoidowego.
A rt. 26. 1. Szkoły dokształcające zawodowe dają młodzieży ipracu- 

jące j zawodowo, która w ypełniła obowiązek szkolny i podlega obo- 
wiązJkowemu dokształcaniu (art. 15 i 16), niezbędne wiadomości zawo­
dowe teoretyczne i pogłębienie wykształcenia praktycznego, otrzymy­
wanego w w arsztacie pracy zarobkowej,

2, Program szkół dokształcających zawodowych, oparty bądź na 
pierwszym, bądź na drugim sizczeblu programowym szkoły powszech­
nej, rozłożony jest zasadniczo na trzy lata. M inister W yznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego może zależnie od potrzeb zawodu skró­
cić lub przedłużyć czas ten o rok.

A rt, 27, 1. Szkoły zawodowe typu zasadniczego dają przygoto­
wanie zawodowe teoretyczne i praktyczne i dzielą się na szkoły 
stopnia:

a) niższego,
b) gimnazjalnego,
c) licealnego.

^*®2^Ieżnic od tych szkół organizowane są szkoły mistrzów 
I szkoły nadzorców.

_Art. 28. Szkoły zawodowe stopnia niższego m ają  charakter wy­
bitnie praktyczny. Program ich opiera się na pierwszym szczeblu pro­
gramowym szkoły powszechnej i jest rozłożony zależnie od zawodu 
na 2 do 3 lat. Na pierwszy rok nauczania przyjm uje się zależnie od 
zawodu kandydatów, którzy w danym roiku kalendarzowym kończą co- 
najm niej 13 lub 14 la t życia.

Art. 29. 1, Szkoły zawodowe stopnia gimnazjalnego dają obok 
przygotowania praktycznego przygotowanie zawodowe teoretyczne 
oraz uwzględniają w potrzebnym zakresie wykształcenie ogólne.

2. Program ich opiera się na drugim szczeblu programowym 
szkoły powszechnej i zależnie od zawodu jest rozłożony na dwa do 
czterech lat. Dolną granicę wieku przyjmowania kandydatów, która 
nie może schodzić poniżej lat 13, określa M inister Wyznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego,

A rt, 30. Szkoły zawodowe stopnia licealnego d ają  oprócz przy­
gotowania praktycznego głębsze przygotowanie zawodowe teoretyczne 
oraz uwzględniają w odpowiednim zakresie wykształcenie ogólne. Pro­
gram ich opiera się na programie gimnazjum ogólnckształcącego, za­
leżnie zaś od zawodu jest rozłożony na 2 do 3-ch lat. Na pierwszy 
rok nauczania przyjm uje się kandydatów, którzy w danym roku k a ­
lendarzowym kończą conajm niej 16 lat życia.

A rt. 31. Szkoły mistrzów i szkoły nadzorców są przeznaczone dla 
wykwalifikowanych rzemieślników i pracowników przemysłowych lub
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technicznych i dają rozszerzenie wiedzy zawodowej. Przyjm uje się 
do nich osoby, które złożyły egzamin czeladniczy lub posiadają inne 
przygotowanie, uznane przez M inistra W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego za w ystarczające, oraz odbyły następnie 3-letnią 
praktykę zawodową,

Art, 32, Szkoły przysposobienia zawodowego są przeznaczone 
dla absolwentów wszystkich szkół wszełkich stopni i d ają  elementy 
wiedzy zawodowej dla wprowadzenia w zawód. Szkoły te są roczne.

A rt. 33, 1. Dolna granica wieku przyjęcia do szkół zawoidowych 
stopnia niższego i gimnazjalnego może być dla iposzczególnych kan­
dydatów obniżona o rok, jeżeli wynosi nie mniej, niż 14 lat,

2. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego ustala 
górną granicę wieku przyjmowania kandydatów do wszelkich szkół 
zawodowych typu zasadniczego,

3. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po wy­
słuchaniu opinji ministrów, zainteresowanych w zakresie ich ustawo­
wo określonych właściwości, może w drodze rozporządzenia uzależnić 
przyjęcie kandydatów do poszczególnych szkół typu zasadniczego oraz 
szkół przysposobienia zawodowego od odbycia uprzedniej praktyki 
zawodowej. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
po wysłuchaniu opiriji ministrów, zainteresowanych w zakresie ich 
ustawowo określonej właściwości, może w drodze rozporządzenia rów- 
meż uzależnić wydanie świadectwa ukończenia tych szkół od Oidbycia 
praktyki zawodowej poszkolnej.

A rt. 34, Kursy zawodowe przeznaczone są dla osób, specjalizu­
jących się w pewnych działach danego izawodu. Czas trwania kursów 
zależny jest od potrzeb danej specjalności,

VI. KSZTA ŁCEN IE KANDYDATÓW NA NAUCZYOIELI.

A rt, 35. Kształcenie kandydatów na nauczycieli ma na celu  przy­
gotowanie pracowników, posiadających potrzebną do spełniania za- 
wo'du nauczycielskiego wiedzę oraz przygotowanie pedagogiczne i spo- 
ł ©czno- oby watel skie,

A. W ychow aw czyn ie p rz ed szko li.

Art. 36. 1, K ształcenie kandydatek na wychowawczynie przed­
szkoli odbywa się:

a) w 4-letnich sem inarjach dla wychowawczyń przedszkoli, 
b j w 2-letnich liceach dla wychowawczyń przedszkoli.
2, Na pierwszy rok nauczania seminarjum przyjm uje się kandy­

datki, które w danym roku kalendarzowym kończą conajm niej lat 13, 
na pierwszy rok liceum —  kandydatki, które ukończyły conajm niej 
lat 16, Górną granicę wieku kandydatek określa M inister W yznań 
R eligijnych i Oświecenia Publicznego.

A rt, 37, 1. Program seminarjum dla wychowawczyń przedszkoli 
opiera się na drugim szczeblu programowym szkoły powszechnej, 
progrćim liceum opiera się na programie gimnazjum,

2. Program seminarjum i liceum obejm uje wykształcenie ogólne,
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przygotoiwanie społeczno-oibywatelskie i pedagogiczne oraz praktykę 
pedagogiczną,

A rt, 38. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia PuWicznego 
określa czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej uczennic 
seminarjów i liceów dla wychowawczyń przedszikoli; praktyka 
bywa się w przedszkolach, istniejących z reguły przy tych zakładach 
i w innych ,przedszkołach,

B. N au czy ciele sz k ó l pow szechn ych .

A rt, 39. 1. K ształcenie kandydatów na nauczycieli szkól po­
wszechnych odbywa się:

a) w 3-letnich liceach pedagogicznych,
b) w 2-letnich pedagogjach,
2, Na pierwszy rok naucziania liceum pedagogicznego przyjm uje 

się kandydatów, którzy ukończyli conajm niej lat 16, na pierwszy roik 
pedagogjum kandydatów, którzy ukończyli conajm niej 18 lat. Górną 
granicę wieku kandydatów określa Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego,

A rt. 40, 1. Program liceum pedagogicznego opiera się na progra­
mie gimnazjum, iprogram pedagogjum na programie liceum ogólno­
kształcącego,

2, Program liceum pedagogicznego i pedagogjum obejm uje wy­
kształcenie ogólne, przygotowanie społeczno-obywatelskie, w ykształ­
cenie pedagogiczne oraz praktykę pedagogiczną.

u' pedagogjum uwzględnia nadto specjalizację w zakre­
sie obranych grup przedmiotów,

A rt. 41. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
określa czas trwania i organizację ipraktyki pedagogicznej uczniów 
tych izakładów; praktyka ta odbywa się w sz'kołach powszechnych, 
istniejących z reguły przy tych zakładach (szkoły ćwiczeń), i w in­
nych publicznych szkołach powszechnych.

A rt, 42, Dla umożliwienia młodzieży zamiejscowej uczenia się 
w liceach pedagogicznych i pedagogjach będą przy tych zakładach 
z reguły organizowane internaty.

Art. 43. Przygotowanie nauczycieli szkół powszechnych do nau­
czania w szkołach specjalnych odbywa się w zakładach i na kursach 
rocznych lub dwuletnich.

C. N au czy ciele sz k ó l  śred n ich  og ó ln oksz ta łcący ch , sem in arjów  i liceów  d la  w y­
chow aw czyń  p rz ed szk o li, lic eów  p ed ag og iczn ych  i p edagog iów .

Art, 44. 1. Przygotowanie nauczycieli szkół średnich ogólno­
kształcących, seminarjów i liceów dla wychowawczyń przedszkoli, 
liceów pedagogicznych i pedagogjów obejm uje wykształcenie w zakre­
sie obranej dziedziny wiedzy (umiejętności), przygotowanie społecz­
no-obywatelskie, Avykształcenie pedagogiczne oraz praktykę pedago­
giczną,

2, Kształcenie w zakresie obranej dziedziny wiedzy (umiejętno­
ści) odbywa się w szkołach wyższych na zasadach, jakie określa roz­
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porządzenie Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
W  razie braku odpowiednich szkół' wyższych kształcenie odbywa się 
w sposób określony przez Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

3, Po ukończeniu kształcenia w zakresie obranej dziedziny wie­
dzy odbywa się kształcenie pedagogiczne na kursach pedagogicznych 
eonajmniej rocznych, przyczem dla kandydatów na nauczycieli przed­
miotów pedagogicznych czas ten może być skrócony. K ursy pedago­
giczne mogą być organizowane przy szkołach wyższych lub oddzielnie,

4, Przygotowanie społeczno-obywatelskie odbywa się bądź na 
studjum, przewidzianem w art. 52 ust 2, bądź na kursach pedago­
gicznych,

5, M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego okre­
śla czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej. Praktyka ta 
odbywa się w szkołach, wymienionych w ustępie pierwszym, bądź 
związanych z kursami pedagogicznemi (ust. 3), bądź nie związanych.

D. N au czyciele sz k ó l zaw odow ych .

A rt. 45. 1. Przygotowanie nauczycieli przedmiotów zawodowych 
oraz prowadzących praktyczną naukę zawodu nauczycieli i instruk 
torów obejm uje wylcsztalcenie zawodowe i praktykę zawodową, przy­
gotowanie społeczno-obywatelskie, wykształcenie pedagogiczne i prak­
tykę pedagogiczną.

2. K ształcenie zawodowe kandydatów na nauczycieli przedmio­
tów zawodowych odbywa się:

a) dla szkół dokształcających zawodowych i szkół zawodowych 
stopnia niższego —  w odpowiednich szkołach zawodowych stopnia 
licealnego,

b) dla szkół zawodowych stopnia gimnazjalnego i licealnego —  
w szkołach wyższych, na zasadach, jakie określa rozporządzenie M i­
nistra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, wydane po wy­
słuchaniu opinji zainteresowanych ministrów,

c) jeżeli chodzi o zawody, dla których niema szkół stopnia łiceal- 
nego (pkt. a) łub szkół wyższych (pkt. b), w sposób, oznaczony przez 
Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po wysłucha­
niu opinji zainteresowanych ministrów,

3. K ształcenie zawodowe kandydatów na nauczycieli, prowadzą­
cych naukę praktyczną zawodu w szkołach dokształcających zawodo­
wych oraz w szkołach zawodowych stopnia niższego, gimnazjalnego 
i licealnego, odbywa się w zakładach, oznaczonych przez Ministra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po wysłuchaniu opinji 
zainteresowanych ministrów,

4. Kształcenie zawodowe kandydatów na instruktorów odby­
wa się:

a) w szkołach zawodowych stopnia gimnazjalnego,
b) w szkołach mistrzów lub w szkołach nadzorców.
5. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po wy­

słuchaniu opinji zainteresowanych ministrów określa czas trwania 
i organizację praktyki zawodowej zarówno dla kandydatów na nau-
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czycieili przedmiotów zawodowych, jak  również dla kandydatów na 
nauczycieli i instruktorów, prowadzących praktyczną naukę zawodu.

6. Przygotowanie społeczno-obywateJskie kandydatów na nauczy­
cieli i instruktorów odbywa się bądź na studjum, przewidzianem 
w art. 52 ust. 2, bądź na kursach pedagogicznych,

7. K ształcenie pedagogiczne kandydatów na nauczycieli i instruk­
torów odbywa się na kursach pedagogicznych, przyczem dla kandyda' 
tów, kształconych w szkołach mistrzów łub w szkołach nadzorców, 
będą z kursami pedagogicznemi połączone kursy uzupełniające wy­
kształcenie ogólne.

8. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego okre­
śla czas trwania i organizację praktyki pedagogicznej.

Art, 46. 1. K ształcenie kandydatów na nauczycieli przedmiotów 
pomocniczych, ściśle związanych z zawodem, odbywa się według za­
sad, wskazanych w art. 45 dla kandydatów na nauczycieli przedmio­
tów zawodowych, przyczem jednak zależnie od d ecyzji M inistra W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego praktyka zawodowa może 
nie być wymagana.

2. Kształcenie tych kandydatów może się odbywać również w spo­
sób przepisany dla kształcenia kandydatów na nauczycieli tych sa ­
mych przedmiotów w szkołach ogólnokształcących, a mianowicie:

a) dlia szkół zawoidowych stopnia niższego i d la szkół dokształca­
jących zawodowych w sposób, określony w art, 39 —  41;

b) dla szkół zawodowych stopnia gimnazjalnego i licealnego 
w sposób, określony w art. 44,

wymienieni w ustępie drugim, kształcą się nadto 
dodatkowo na specjalnych kursach, wprowadzających w zagadnienia 
szkolnictwa zawodowego,

Art, 47. Kształcenie kandydatów na nauczycieli przedmiotów po­
mocniczych, nie związanych l^zipośrednio z zawodem, odbywa się 
w  sposób, przewidziany w art, 46 ust, 2 i 3.

A rt, 48. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
określa, który ze sposobów kształcenia, wymienionych w art, 45 i 46, 
odnosi się do kształcenia kandydatów na nauczycieli i instruktorów 
szkół przysposobienia zawodowego, szkół mistrzów i szkół nadzorców,

E. D alsze k sz ta łc en ie  n au czy cieli czynnych.

A rt. 49, D la wychowawczyń przedszkoli oraz dla nauczycieli 
czynnych w szkołach powszechnych, średnich ogólnokształcących, 
w szkołach zawodowych, sem inarjach i liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli, liceach pedagogicznych i pedagogjach oraz dla instrukto­
rów czynnych w szkołach zawodowych będą organizowane celem umo­
żliwienia dalszego kształcenia się osobne zakłady i kursy.

VII. S Z K O Ł Y ' WYŻSZE.

A rt, 50. 1, Szkoły wyższe dzielą się nia akademickie i nieakade- 
mickie.

2, O rg a n i^ c ję  szkół akademickich określa osobna ustawa ze 
zmianami, wynikającem i z postanowień art. 51 i 52 niniejszej ustawy.
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3, O rganizację szkół nieakademickich określa ją  statuty, zatw ier­
dzane przez Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

A rt, 51. 1. W  szkołach wyższych studjow ać mogą w charakterze 
studentów zwyczajnych absolwenci liceów ogólnokształcących, liceów 
dla wychowawczyń przedszkoli i liceów pedagogicznych oraz szkół 
zawodowych stopnia licealnego, którzy wykażą się świadectwem, kwa- 
lifikującem  do studjów w szkołach wyższych, jako też osoby, które 
uzyskały takież świadectwa na podstawie egzaminu.

2. Rozporządzenia M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wskażą, do jakich szkół wyższych i na jakie wydziały 
d ają wstęp świadectwa, wymienione w ustępie pierwszym, óraz okre­
ślą potrzebne egzaminy uzupełniające,

3. O ile zajdzie potrzeba ściślejszego doboru kandydatów do 
szkół wyższych zpośród osób, posiadających warunki, wymienione 
w ustępie pierwszym. M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego określa sposób postępowania,

A rt. 52, 1, D la studentów szkół wyższych będzie zorganizowane 
studjum w zakresie obrony technicznej Państwa i nauki obywatelstwa 
oraz sprawności fizycznej,

2. Studjum  to będzie tworzone bądź przy szkołach wyższych, 
bądź oddzielnie, na zasadach, jakie ustala rozporządzenie M inistra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Postanowienia przejściowe,

Art, 53, 1. O rganizacja szkolnictwa, przewidziana w niniejszej 
ustawie, wprowadzona będzie w życie w odniesieniu do szkół po­
wszechnych, średnich ogólnokształcących, zawodowych, seminarjów 
dla wychowawczyń przedszkoli, liceów pedagogicznych i pedagogjów 
najdalej w ciągu sześciu lat od dnia w ejścia w życie ustawy.

2, M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego okre­
śla w drodze rozporządzenia sposób przekształcenia, względnie likwi­
dacji szkół, nie odpowiadających ustrojowi, wprowadzonemu n in ie j­
szą ustawą; likw idacja takich szkół winna być zakończona najd alej 
w przeciągu 6 lat od dnia w ejścia w życie niniejszej ustawy,

3, W  istniejących w chwili w ejścia w życie ustawy niniejszej se- 
m inarjach nauczycielskich wstrzym uje się przyjmowanie kandydatów 
na pierwszy kurs.

A rt. 54, 1, Przy wprowadzaniu ustroju szkolnictwa, przewidzia­
nego w niniejszej ustawie, należy zapewnić młodzieży, uczęszczającej 
do szkół, możność dokończenia nauki w odpowiednich szkołach w ta ­
kim okresie czasu, jaki w chwili przyjęcia ucznia był przewidziany dla 
danych szkół, jako normalny czas trwania nauki,

2, Świadectwa, uzyskane w okresie przejściowym, zachowują ta ­
kie uprawnienia, jakie dawały przed w ejściem  w życie ustawy.

A rt. 55, Niezależnie od uprawnień, nadanych Ministrowi w po­
szczególnych artykułach niniejszej ustawy. M inister W yznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego ma prawo wydawać w drodze rozpo­
rządzeń przepisy wykonawcze, uzgadniające i przejściowe, które 
okażą się niezbędne dla wprowadzenia w życie nowego ustroju szkol­
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nictwa i przystosowania do niego dotychczasowych przepisów usta­
wowych.

Postanowienia końcowe.
A rt, 56. W szędzie tam, gdzie ustawa niniejsza nadaje uprawnie­

nia Ministrowi W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, wcho­
dzą w jego uprawnienia inni ministrowie w stosunku do szkolnictwa, 
podlegającego ich kom petencji na mocy osobnych ustaw. Uprawnienia 
te ministrowie wykonywają w porozumieniu z Ministrem W yznań R e li­
gijnych i Oświecenia Publicznego,

A rt. 57. 1. Postanowienia ustawy niniejszej nie dotyczą szkół 
artystycznych; ustrój ich 'określa rozporządzenie Ministra Wyznań R e ­
ligijnych i Oświecenia Publicznego,

2, Ustawa -niniejsza nie dotyczy szkól, organizowanych dla celów 
wojskowych, bezpieczeństwa publicznego, straży granicznej oraz szkół 
rolniczych, podlegających kom petencji M inistra Rolnictwa,

A rt. 58, W ykonanie niniejszej ustawy porucza się Ministrowi 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, oraz innym ministrom 
we właściwym każdemu z nich za‘kresie działania w porozumieniu 
z Ministrem W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

A rt, 59. 1, Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 1 lipca 
1932 r.

2, Przepisy niniejszeij ustawy, o  ile dotyczą szko-lnictvya ogólno­
kształcącego oraz zawodowego wszelkich typów i stopni, nie obowią­
zu ją na obszarze województwa śląskiego.

3, Z chwilą w ejścia w życie niniejszej ustawy tracą moc obowią­
zujące wszelkie sprzeczne z nią przepisy ustawowe, między inneini 
część druga zdania pierwszego (zaczynająca się po myślniku) i zdanie 
drugie art. 2 oraz zdanie drugie ustępu pierwszego art. 85 ustawy 
z -dnia 13 lipca 1920 r, o szkołach akademickich (Dz. U. R, P. Nr, 72, 
poz. 494) w brzmieniu, nadanem je j ustawą z dnia 16 lipca 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 2 z r. 1925, poz. 10).

4, W  przypadkach, w których przewidziano wydanie rozporzą­
dzeń przez M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
przepisy dotychczasowe zachowują moc obowiązującą w charakterze 
rozporządzeń do czasu zastąpienia ich nowemi rozporządzeniami.

N a  k o ń c u  d r o g i .
w  związku z  jubileuszem pięćdziesięcio-Iecia istnienia „P-rzeglądu Peda- 

gojlicznego" zasłużony profesor politech-nikii warszawskiej J ,  J .  Boiguski, je ­
den z os-ta-tnicli członków pierwszego Komi-te-hi Redakcyjnego od roku 1885, 
nadesłał nam garść swoich wspomnień i refleksyj, -które poniżej poda-jemy 
w całości. R e d a k c ja  „P rzeg lądu  P edagogiczn ego" .

Na początku mej drogi po ścieżkach pedagogji poszczęściło mi się 
iia-d wyraz. Oto objąłem  stanowisko laboranta przy pracowni che­
micznej uniwersytetu w Petersburgu i to w tej części pracowni, która 
pozostawała pod bezpośrednim kierunkiem wielkiego uczonego, głoś- 
iie-go na obu półkulach naszej ziemi, nrof. Dymitra M endelejewa. P ra ­



cownią tę w tej epoce, w której ja  w niej pnacowałem, cechowała 
obecność w niej nietylko takich wytrawnych badaczy, jak  profesoro­
wie Kirpiczow i Sieczenow, obaj głośni i kochani przez młodzież 
uczelni, ałe była to w owym czasie pracownia, maijąca niewątpliwie 
najw iększe w Europie uposażenie m aterjalne, bo dochodzące, je ś li 
się nie mylę, do 40.000 rb, rocznie.

To magnackie uposażenie dostawał prof. M endelejew  nie od M i­
nisterstwa Oświaty, które czasami pod dobry humor nazyw ał „mini­
sterstwem zamroczenia narodowego", lecz częścią od Ros. Tow. P o ­
pierania Przem ysłu i Handlu, a częścią od M inisterstwa M arynarki.

Pieniądze z tej ołbrzymiej dotacji szły przeważnie na przyrządy
0 n ajd alej posuniętej dokładności (jako przykład przytoczyć tu mogę 
libellę, w której przesunięcie pęcherzyka na 5 milimetrów odpowiada­
ło zmianie kąta o 0,7 sekundy łukuj. Część jednak dotacji szła na 
uposażenie nadetatowych laborantów, których w owym czasie praco­
wało prócz mnie jeszcze dwóch, a mianowicie W . Hemiłian i N. K a- 
jander.

W  owym czasie we Lwowie pracował dawny mój nauczyciel che- 
m ji w W arszawie, p. Ju ł ja n  Grabowski, który do Lwowa przyjechał 
ze Strasburga, gdzie był asystentem prof. Bayera.

Skoro do Grabowskiego napisałem list z opisem pracowni peters­
burskiej, je j bogactw i biegu w niej zajęć, Grabowski ten mój list 
wydrukował w Czasopiśmie Towarzystwa Aptekarskiego, którego był 
redaktorem, i prosił o dalsze opisy, dotyczące te j pracowni. Życzeniu 
temu żadną miarą nie mogłem uczynić zadość, gdyż pracy miałem 
bardzo wiele: w dizień obserwacje, wieczorem obliczenia tych obser- 
wacyj, a ponadto maleńkie poszukiwanie na mój własny temat, które­
go rozwiązanie ułatw ił mi mój szef, dając mi niewielki, potrzebny 
w tym celu kredyt, co mi pozwoliło badanie doprowadzić do końca
1 ogłosić w ,,Kosm osie", wydawanym przez Tow. im. Kopernika we 
Lwowie.

Obok pracowni, której kierownikiem był prof. M endelejew, mie­
ściły się w tymże gmachu pracownie profesorów Butłerow a (Chemja 
organiczna), Menszutkina (Chemja analityczna), prowadzone przez mę­
żów istotnej nauki, szczerze je j oddanych i niezaprzeczalnych twór­
ców. W idząc i wiedząc, co się w tych wszystkich pracowniach dzieje, 
przyszedłem już wówczas, będąc jeszcze bardzo młodym, do utrwalo­
nego i niezłomnego przekonania, że istotna naukowa praca w sprawie 
badaniai przyrody polegać może jedynie na doświadczeniu, a nie na 
innej, jakiejkolw iekbądź drodze. W idziałem  własnemi oczyma, jak  
prof. Butlerów, trzym ając na wysuszonym sączku osad chloru srebra, 
cieszył się, że ilość tego chlorku rozwiąże mu bardzo złożone pytanie, 
dotyczące zawiłych kw estyj budowy karbinolów.

Bardzo szczęśliwy dla mnie zbieg okóliczności sprawił, że pod­
czas mej współpracy z prof, M endelejewem  specjalna kom isja praco­
w ała przy uniwersytecie petersburskim nad badaniem zjaw isk spiry­
tystycznych. Członkami kom isji byli, oczywiście, głośni uczeni i oni 
tylko brali udział w posiedzeniach kom isji, ale my, młodzi pomocnicy 
prof. M endelcjew a, byliśmy wtajemniczeni jak najdokładniej w to
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wszystko, co się na posiedzeniach działo. Jed ni z uczonych, jak  prof. 
Butlerów, W agner, byli przekonanymi spirytystami, inni, jak prof. 
Mendelejew, byli przekonanymi przeciwnikami spirytyzmu.

Pierwszorzędne, głośne w całe j Europie i Ameryce m edja spro­
wadzał członek kom isji p, Aksakow, który stracił na to niemal całko­
wicie cały swój duży m ajątek. Prof, M endelejew  postawił sobie bar­
dzo skromne zadanie, a  mianowicie tak urządzać seanse, aby nieocze­
kiwany ruch medjum, choćby najdelikatniejszy, ujaw niał się natych­
miast automatycznie na przyrządach, aby w ten sposób udaremnić n a j­
słabsze nawet dążenie do m istyfikacji. Rzecz prosta., że wszystkie te 
Urządzenia były loijałnie komunikowane zarówno wszystkim członkom 
komisji, jak  i medjom.

My, to jest brać asystencka, jadaliśm y obiaidy wspólnie u żony jed ­
nego z woźnych. Rzecz prosta, że na obiadach tych prowadzono gorą­
ce rozprawy o  tern, co się działo na posiedzeniach kom isji. Spirytyzm 
więc był zwykłym przedmiotem rozmów naszych. Ale trwało to tylko 
do czasu i wreszcie tak się sprzykrzyło, że zgodnie postanowiliśmy 
stanowcze poniechanie rozmów o spirytyzmie, n akład ając na każdego 
wszczynającego tego rodzaju rozmowę karę w postaci jednego rubla, 
co na nasze kieszenie było dość wysoką karą.

Ten mó)j, jak  widzimy, bardzo daleki stosunek do spirytyzmu na­
uczył mnie jednak, że nawet i te, rzekomo duchowe objaw y należy 

adac z, przezornością i starannością bystrego i wytrawnego obserwa­
tora, me gardząc przyrządami.

■ . ^°"'^*'pciwszy d;o Wiarszawy, nie mogłem nie spostrzec te j olbrzy- 
lej roznic^, jak a  istniała w środkach pracy naukowej w W arszawie 
w  ̂ etersburgu M łodość i pewna porywczość charakteru sprawiły, 

ze me opuszczałem^ żadnej sposobności, aby nie przypominać głośno 
1 n ^ ię tn ie , że koniecznością nieodbitą jest dla podtrzymania naszej 

u tury zakładanie bogato uposażonych pracowni naukowych. To 
■sz-̂ retko jednak, cokolwiek w tym przedmiocie pisałem, cokolwiek 

p  P“ °Bcznej głosiłem, nie dawało żadnego, ale to żadnego re-
tatu. Rzeczy doszły do tego, że ceniony i szanowany przeze mnie 

s- p. Ja n  Pankiewicz, kierownik szkoły, w której pracowałem pod je ­
go swiatłyrn kierunkiem przez lat dziewiętnaście, odmówił mi zapre­
numerowania dla bibljoteki te j szkoły klasyków nauk ścisłych, którą 
Wówczas wydawał Ostwald, zaś firma Gebethnera i K asa Mianowskie­
go odmawiały mi dwukrotnie podjęcia wydawnictwa klasyków nau- 

owych po polsku, chociaż ■v^dawnictwo takie, nie przechodząc nigdy 
w makulaturę, dzięki w artości nieśmiertelnej książek, mogło być za­
wsze tak obliczone, aby grosza, wydanego na druk i papier, nie stra­
cie, gdyż wróciłby się niezawoidnie, choć może bez sutych zysków 
1 me odrazu, lecz po latach. Jednem  słowem, spostrzegłem coś jakby- 
niechęć, jakby wstręt nietylko do samodzielnych badan doświadczal­
nych, a le  nawet do studjowania dzieł poważnych. Proszę mi wierzyć, 
ze me używam przesadnej nomenklatury, bo badacza samodzielnego 
otaczało wówczas coś jakby drwina, jakby pogarda za rzucanie się na 
nieosiągalne, za dążenie do nieziszczalnego.
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Dopiero po utworzeniu Kasy Mianowskiego przez rodzinę Na- 
tansonów, pod wpływem młodych, którzy pozmiali Petersburg, oraz po 
założeniu Towarzystwiai Naukowego Warszawiskiego rozpoczęła się 
żywsza praca naukowo-doświadczalna, nąprzó-d w pracowniach To- 
warzystwia, a  później już i poza niem, A le jeszcze i dzisiaij spotkałem 
się z zarzutem, że w ciągu m ej działalności niepotrzebnie d o  z n u ­
d z e n i a  powtarzałem zdania o konieczności zakładania pracowni
0 czysto naukowych celach.

Zapewne, dla dobrze znających dzieje i mechanizm powstawania 
nauki powtarzanie takie mogłoby być uważane za nudne, jako wszyst­
kim dokładnie znane, ale nie u nas, gdzie naprawidę w koniecznoiść
1 w pożyteczność badawczej pracy naukowej naprawdę nikt n i e  w i e- 
rz jy ł', a na dowód słuszności tego zdania może posłużyć ten fakt, że 
i dziś jeszcze zmniejszanie wydatków M inisterstwa W . R , i O. P. roz­
poczyna się od obcinania wydatków na pracownie. To nazywanie mnie 
nudziarzem za tę właśnie cząstkę m ej działalności, którą jia uważam 
za najw ażniejszą, nie zdaje mi się objawem zdrowym. Gdzie są  puste 
pracownie naukowe, tam muszą być pełne więzieniai. W szakże Faye 
wykrył związek pomiędzy przestępczością i ilością plam na słońcu. 
Czyż można przestać o tern mówić? Czyż można mówiąc o tern zastać 
nudziarzem?

Na zakończenie tych uwag, których słuszność zrozumiałem do­
kładnie, blisko 60 lat temu, pozwolę sobie poprzeć je, paroma głęboko 
odczutych przez Żeromskiego słów, które ogłosił na krótko przed 
śmiercią, bo w roku 1924-ym w ulotce pod tytułem  Sprawa K asy 
Mianowskiego:

,,W nasziC życie nowoczesne bogate, nieokiełznane, żywioło­
we musi w ejść ścisła nauka, jakoi regulator i kierownik. Ona to 
jedynie może dopomóc, ażebyśmy z miazgi bu jnej, lecz złupionej 
przez najeźdźców, starganej przez z łą  uprawę, sponiewieranej 
przez jawną głupotę, śkłóconeij o byleco, lub nagim ugorem le ­
żącej, mogli rozpocząć planową budowę nowej treści wewnętrz­
nej, nowej szerokości i bujności ducha, świadomej, c z y s t o  nia- 
r o d o w e  j, w łasnej, na najlepszych i niewątpliwych oisnuteij do­
świadczeniach i na dostojnych wzorach . , .

. . .W  wolnem Państwie Polskiem nauka nie może być w y ż e ­
b r a n a ,  p o d p a t r z o n a ,  p r z e m y c a n a ,  ona m u s i  b y ć  
p o l s k a .  Nauka to przeczyste wysokie jezioro w górach, n ie­
biosa nieśkończoności odbijające, musi być nasze własne, O jczyste".

Te słowa Żeromskiego są prawdą niezaprzeczalną, o której wiedzieć 
powinni wszyscy, więc nie zaszkodzi przypomnienie je j obecnie.

J .  J. B oguski (W arszawa).

—  52  —

Matematyk - fizyk, egzaminowany, kilkuletnia praktyka, 
poszukuje posady od półrocza.

Zgłoszenia do R edakcji „Przeglądu Pedagogicznego" pod 
„Szkoły Średnie".
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Lektura B. Prusa w szkole.
Na marginesie artykułu Ireny Krzyw ickiej „Emancypantki dzisiaj" (Wiadomości

Literackie Nr. 1 (418) 3.1.1932 — Numer poświęcony Bolesławowi Prusowi).

Nie mam zamiaru polemizować z poglądami pani Ireny Krzywickiej, kwe- 
stjonującem i celowość wybora „Lalki", a nie ..Emiaincypamtek" w programie 
szkolnym.

Uważam, że każdy krytyk 'literacki (ba, nawet Itażdy laik) posiada na spra­
wę omawiania pewnych utworów w giminazjum sw oje indywidualne, czasem rze­
czowo umiotywowane, a czasem mało .przeimyśllame,, ipoglądy. Często jedinakże są 
one dalekie od postiiłatów współczesnej szkoły, zm ierzającej, jak  mówi Ferriere, 
ku wychowaniu ,,un eitoyen ,pour la nation et pour Thumanite".

Po przeczytaniu tego artykułu przypomniał mi się ca ły  szereg spostrzeżeń 
naid ndodzieżą, które zebrałam  na imym terenie pracy iw szkołach prowincjonal­
nych i stołecznych, męskich i żeńskich. O nich więc pragnę powiiedzieć, bo' sądzę, 
że w ten sposób z innej strony oświetlę tę sprawę, a  przyto-czone poglądy wniosą, 
być może, do pracowni krytyka powiew mlodegoi życia, z którem my pedagogo­
wie nieustannie się stykamy. Czynię to tem chętniej, że Prus należy i do moich 
ulubionych pisarzy, aczkolw iek podczas omawiania jego twórczości daleka jestem 
od metod „bronzowników".

Z radością mogłam stwierdzić, że stosunek młodzieży do tego wielkiego, 
a talk skromnego pisarza jest bliski, serdeczny, gO'rący; przyjaźń duchową po 
nowelach, przeczytanych w klasach niższych, 'poitęguje się właśnie dzięki ,.Lalce", 
o k tórej słyszałam prawie jednogłośne sądy, że jest miła, mądra, ciekawa, bo jest 
w n i^  i^l^by „cały" Prus, zajm ujący wybitne miejsce w nasizcm współczesnem ży- 

młodzież, nastawiona krytycznie wobec dawnej literatury, niełatwo 
poddaiąca. się wzruszeniom nomanityoznym, przyjmuje „Lailkę" życzliwie, co wię- 
orz ?  ^ tych książek, ku którym wraca nie z obowiązku przeczytania
sąd^w oelu ponownego obcowania z utworem i wtedy stwierdza, że
wtedv d między 'klasą szóstą a ósmą uległ zmianie, pogłębieniu. Zazwyczaj
brz.> „Prus jest laiki mądry, serdeczny, dowcipny, tak  do-

Wohid ■ 'i  ̂ prosto umie odmalować nasze życie", 
miotem 7 ^  k' w którym romantyk zmaga się z pozytywistą, jest przed-
dzone na “ mtercsowania młodzieży, a jego charakterystyka, przeprowa-
tere,cr.,.,an:.f C)i metodą dyskusyjną, budzi w młodocianem audytorjum duże zain- 
P-nTelaleT! W  5'™ 'szając poprostu do wypowiadania własnych sądów,
a t  .4 1  ̂ Woj^4ń®kiego, jego wzloty i upad'ki, naświetlone krytycyzmem,

-nzezwoścaą i  praktycznością współczesnej młodzieży, wywołują krzy- 
h a l^  najsprzeozniejisze poglądy młodych krytyków, patrzących na tego bo- 

na człow ieka żywego i  współczesnego. B ez podisuwania itema'tu przeze 
sde . fmdiśła się chęć porównania W okulskiego i Judyma, a w cza-
nie ńaaan ai dociekań byłam zdumiona, jak młodzież o nich obyd^wu rozsąd- 

1 jak ich łosy są je j bliskie. To pew'ne podobieństwo bohaterów, 
(Sowa społeczne w obydwu powieściach, czynna miłość bliźniego, propa-

na przez obydwu powieściiopisarrzy były p'o'mo®lem ideowym, łączącym  Prusa 
■ Ł e r^ k ie g o  w  świadomości młodych czytelników, 

młn l̂. . . 'wzeckiego, ostatniego romanityka w powieści, teź zyskała sympalję 
cik" ‘“Pcy cenili w tym już zdzieicinnialym starus'zku dawnego dziar-
siuego zotnierza, 'dziewczęta —  wzruszał miłością ku Stachow i; w ielokrotnie zaś 

m'1'aia m todnez po'znać się na uroku te j starośw ieckiej, naw et naiwnej sylwetki 
m ieszc^nskiego świata i  skojarzyć ją  z  ostatniemi egzempilarzami starej W ar­

szaw y utrwaliomemi w poeziji przez 'Or-Ota,
Żywy oddźwięk w młodych duszach budził humor Prusa w ,„Lałce", śmie- 

 ̂ życi'a studentów rozw eselały je  szczerze, a humor, połączony ze 
1  ̂ miłoścaą autora ku bliźnim, sprzyjał powsławaniu ciekawych

refleksyj, rozsianych po-tem w ćwicz:en.iach.
m»,t, W ładysław a Szys'Zkow'skiego — Opracow anie „Lalki" Prusa

(Polonista, zeszyt I i II, wrzesień— listopad 1931, Warszawa)
P ' alaim, jako^ doskonały, miarodajny i  ibardzo- przekonyw ający 'dowód ceło'WO- 
sci rozpatrywanna „Lalki" w  gimnazjum.

Rzadko którą część kursu zamykałam z tak moicnem przeświadczeniem o do-



idatalem oddziaływaiaiu utw om  na'zbioiroiwiość młodzieży; towarzyszyło mi orno 
wtedy, gdy ,,Lalka" była  pnzedmwtem lekcyj Inb temateim' zebrań dyskusyjnych 
kółka literackiego. Mogłam stwierdzić, że utwór ten w  zupełności nadaje się do 
omawiania w szkole, obcowaniu z nim towarzyszy zainteresow anie, tak potrzebne 
przy wnikaniu w jakieś dzieło dużej miary; wiprowadza w świat kultury na- 
rodo'Wiej, zaciekawiła bogactwem obrazu Obyczajowego, wnikliwą charakterystyką 
osób, daje dużą dozę zadowolenia estetycznego, nadewszystko zaś budzi człow ie­
czeństwo, sprzyja rozwojowi uczuć obywatelskich i porusza tak zawsze akitualne, 
niezależne od wahań mody, zagadnienie pracy.

Ze swych cbserw acyj, k tóre opieram  całkow icie n a  zdaniach młodzieży, 
poznanych i  drogą ankiety, przekonałam się, że i  lektura pokrewnego Prusowi 
społecznika, Żeromskiego, idzie w szkole bez przymusu, bardzO' w artko, z  dużą 
dla młodzieży duchową korzyścią. Zaczyna się w  kł. czwartej lub piątej od „Sy­
zyfowych prac*', które, jak sądzi pani Irena Krzywicka, są  dla współczesnego 
dziecka lekturą dość egziotyozną.

Takich spostrzeżeń nie zrobiłam. Przeciwnie! W  domach, gdzie żyje kult 
dla bojowników ô  niepodległość Polski i w alki o nią na różnych frontach, a de- 
mokratyznr—jeddym z najważniejszych 'objawów ż y d a  ludzkiego, „Andrzej Radek" 
czytany jest jako książka o dawnej, obcej szkole, z której dzięki Zygierowi i  jego 
następcom  wyrosła nowa, własna!

T en  proces dla 'polskiego dziecka nie jest duchowo daleki, choć dzieli go 
odległość lał.

W anda K w a sk ow sk a  (W arszawa).
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Delegacja Zarządu Głównego T. N. S. W. 
u Pana Wiceministra W. R. i O. P.

w  sobotę, dnia 16 stycznia b. r., P . W icem inister W , R . i O, P. 
Kazimierz Pieracki przyjął członków Prezydjum  Zarządu Głównego 
T, N. S. W ., kol, sekretarza gen. J .  Grabowskiego i Icol. redaktora 
,,Przeglądu Pedagogicznego" H. Gallego.

Delegaci prosili P. W icem inistra o  udzielenie Towarzystwu opra­
cowanych przez M inisterstwo projektów  ustaw o ustroju szkolnictwa 
i o szkolnictwie niepaństwowem, co P. W icem inister przyrzekł uczy­
nić; zarazem P, W icem inister w yjaśnił przyczyny, dla których Mini­
sterstwo W . R , i O, P, zdecydowało się wnieść projekty wyżej wy­
mienionych ustaw na Radę Ministrów i do Sejm u bez uprzedniego 
zasięgnięcia opinji organizacyj nauczycielskich i społecznych oraz 
instytucyj, powołanych ze względu na swe zadania do zabrania głosu 
w te j sprawie.

Następnie delegaci omawiali z P. W iceministrem zasadnicze pod­
stawy projektów  obu ustaw, przyczem P. W icem inister zainteresował 
się stosunkiem do nich cpin ji nauczycielstwa, zrzeszonego w T. N.
S. W .

Komunikaty Zarządu Głównego T. N. S. W.
Posiedzenie Prezydjum w dniu 16 grudnia 1931 roku.

1. Oma'wfano sprawę roaesła'nej do niektórych szkół średnich przez Mini­
sterstw o W. R, i O. P. ankiety o Żeromskim,

2. Postanioiwiouo pierwszy po świętach Bożego Nanodzcnia numer ..Prze­
glądu Pcdagogiczinego" wydać w dniu 16 stycznia i poświęcić go w całości juhrłeu-



•szowi 50-l&cia „Przeglądu PedlagiOgtcznegd'', Nuaraer ona zaiwierać wstępny artykuł 
redakcyjny i wspomniema dawnych .wisipólpracorwiników ipisma. Aktualne siprawy 
bieżące postanowiono przenieiść do dbugiegO' numeru po świątecznego, który uikaże 
się w dniu 23 stycznia.

5. Piostanow;Łono w sprawie dlwóch ozłoników T, 'N. S. W, z Krakowa w ystą­
pić do Naijwyższeigo Trybunału Administracyjnego na.' 'koszt Towarzystwa.

6. Omawiano spr.a'wę deliegacjii do P, M inistra Skarbu w sprawie noiwiciiza- 
cfi Ustaiwy Em erytalnej.

7. Ustalono czas trwania 'fe,ryj świątecznych w biurze Zarządu Gtówn/zgo.

Posiedzenie Prezydjum w dniu 7 stycznia:
1. W ysłuchano sprawozdania kol, T, Mikułowsikie.go z jego starań w spra­

wię uzyskania subwencji na budowę dom,u na kolomje letnie dla młodzieży szkol­
nej na p arceli Okręgu Lwowskiego T, N, S. W. w Śia-nkacb.

2. Przyjęto do wiaidomości 'sp,r:awoizdanie z wyniku konkursu im. M, Heilper- 
na i wynik ten postanowiono ogłosić w „Przeglądzie Pedagogicznym".

3. W ysłuchano sprawioizdania z 'dotyobozajsowych wyników oipracowa,nia an­
kiety o przeciążeniu młodzieży szkolnej.

4. W ysłucbano sprawozdania kol. T. iMikulowskiego z delegacji do P. K o- 
nB'S'arza W.arszawskiej Kasy Chorych w  sprawie opłacania przez szkoły średnie 
prywatne sikładek od ryczałtu za lekarzy i sekretarzy szkolnych i uznano U2yska- 
ne 'za'łatwienj'e te j sprawy za korzystne dla szkół. Postamowiono .prosić P. Komi­
sarza W arszaw skiej Ka'sy Cbor'yich o wydanie w  tej sprawie decyzji pisem^nej.

5. Uchwalono ze względu na kryzys ekonoimlczny roczne sprawiozdanie Za­
rządu Główneigo ograniczyć dlo połioiwty dotyohioza'S'Oiwych rozmiiarów, wysiać 
najbliższym czasie do Kół T. N. S. W. kw estjonarjusze sprawozdawcze i zażądać 
nadto przysłania przez Zarządy 'Kół inw entarza w raz z przybliżoncm oiszaoolwia- 
nicim majątlku ruchomego i  nieruchomego, będącego w  zawiadywaniu Kół, ponie- 
■waz niâ  W alnem  Zgromadzeniu T. N. S. W. do,m'aigano się od skarbnika ■przed- 
s ^Wlenia 'Ogolnego sprawozdania z  administracji skadbowej ca'łego T. N. S . W., 
n m e tylko Zarządu Głównego.
p i ,  • '-l'ohw!ałon;o zaproiponawać na niarbllższcm posiedizeniu pełnego Zarządu 
Ufownego zwołać doroczne W alne Zgnmadzenie T. ,N. S. W. w dniach 2  i  3 kwiet- nL3; r. D.

7. Postfamo/moaio 'zwołać posredizemie KoimilSTO Wydziału dla spralw s-zikół k-o- 
una rrycii 'w •oelu naradzenia s.ię nad proie/ktamd tych usla'W, które należałohy 

praoo.wiac •dJ/a uinormawiania sitiosunlków w szikolnicfcwi.e koimiunalnem.

Posiedzenie Prezydjum w dniu 13 stycznia,
• _ , 'Postanowiono zwiolać posiedzenie pełnego Zarządu Główinego w dn. 6
* / lutego b. T.

2, Ustalono term iny nadsyłania wype'łin»onych kiwestjonaTjuszy sprawozdlaw- 
vch przez Koła i Zarządy Oikręgoiwe T. N, S, W, oraz opracowania i druku

spraw ozdania T , N. S . W , za rok  ,1931/32.
3. Postanicrwionio ■ interwanjować w  M inisterstw ie W , R. i O. P. w sprawie 

poso'bu przygotowywania w niektórych Okręgach Szkolnych arkuszy ewldencyj-
® średnich pańsibwowych i  'opracować w  te j sprawie odpo-

t l  ^ J^P°''''''?'^oiono kol. S f. Sumińsiki.e'go d c  'zasiągnięcia w Warszawskim Z'a-
adzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych informacyj co do terminu i spo­

sobu przeprowadzenia wyborów do Rady Zakładu
go<!,iomeg^'™^''^'^"'° siprarwi, związanych ,z redag'0wanicm „Przeglądu Peda-

Okólnik Zarządu Głównego.

Zarząd Główny T. N. S. W, rozesłał do Zarządów wszystkich K ół Towarzy­
stwa wraz z odpowiednim okólnikiem kwestjonarjusz sprawozdawczy, służący do 
aeb.rania miatenał.u dla opracowania ro c2,nego s.prcwozdania T. N. ,S. W. Termin 
noeslanaa do Za.rządu Głównego wypełnionych kwcstjiO'nrjus.zy sp.ra'vnozdaiwczych 
upływa dnia 4 lutego.
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Ś w i a t ł a  i c i e n i e .
Jeszcze o „groźnym objaw ie".

Kochany Kolego iKlimie!
Mam zamiar wypowiedzieć parę słów polemiki w stosunku do' artykułu, k tó­

ry pod powyższym 'tytułem „Groźny objaw " znalazł się w iruibryee „Świiateł i c ie­
ni (,,Przegłąd Pedagogiczny" nir. 35 —  36 z r. 1931). Piszę wiprost pod adresem 
kolegi, bo, będąc od szeregu lat wiennym, ozytelnikiemi „św iateł i  cieni", zdaję 
sobie sprawę ze specjalnie ważnej i  odipowiedzialnej iroli kolegi w> redakcji „Prze- 
glądu". Pan Redaktor wybaczy mi ito „pominięcie drogi służbow ej".

Piszę zaś dlatego, że byłem właśnie ma tym odczycie prolesora uniwersyte­
tu, w którym m. imn, kolega dopatrzył się ,,groźnego oibj-awu" i  na szczęścdie mam 
jakieś znacznie pogodniejsze wspomnienia z  owego odczytu, Coprawda próbo­
wałbym -sprzeczać się co do stanu f-aktyczmiego. Przypominam so-bde .mianowicie, 
że prelegent wspomn-iał wprawdzie o ,,-bra-ku wykonawiców" iprogra-mu nauczania 
języka w s-z-kołe średniej, ale nie omieszkał też użalić się -na war-unki. s-tudjów 
uniwersylecldch, z powodu -których uniwersytet nie ma czasu na -szkolenie nau­
czycieli języka, Dosta-ł-o się więc w odczycie nietylko s-zkole średniej i nauczy­
cielom-, ale również uniwersytetowi i prof-es-oro-m -uniwersytetu. Prelegent starał 
się być szczerym.

Takie są m-oje ws-po-m-nienia z odczytu, -które mo-gą być mylne, jako spisy­
wane z luźnych notatek, ale które -są podstawą -moich dzisiejszych twiierdzeń. I tu 
przyznać muszę, że ja  -osobiście ,po odczycie nic a -nie nie czułem się urażony na 
swym polonistycznym honorze, -Przeciwnie, wiele -twierdzeń ■prelegenta gotów b y ł­
bym na naszym terenie, w -czterech ścianach naszego organu z-awodowego, -pod­
trzymywać.

Przedewazystkiem twierdzę, że -nietylko program ogranicza do -pewnego stop­
nia nasze możliwości d-oskomalenia młodzieży w -nauce o- -języku, ale że my- s-ami 
przeważnie niezbyt wiele -mamy na ten dział pracy ochoty. Olbrzymia większość 
nas-zych nauczycieli języka -połs-kdcgo, t-o osoby -z w-ykaztałceniem pr-zedcwszyst- 
kiem” l ite ra ck iem  i z liiteraokiemi przedewszystkie-m zainteresowaniami.

W śród licznych dziesiątek -poloni-słów, uzyskujących dyplo-m -co roku -na na­
szych unwersytetach, naz-wis-ka osób, izdo-bywa-jących m agisterja prze-dewszystkiem 
z jęz y k a ,  nie z literatury i  -na -podstawie prac magi-stersiki-ch językowych, m-ożna 
niemal po-liczyć -na palcach. Za cały rok 1930/31 zestawił tych magistrów- ,,języko­
wych" „Język  Polski" (nr, 6 -z r. 1931), Je st takich osób:

w Uniwersytecie Krakowskim  ̂ 1
,, ,, -Lwows-kim' ' 3
,, „ Poznańskim 3
,, ,, Warszawskim 3
„ ,, Wileńs-kim 1

Razem 11

W śród tych 11 osób jest zaledwie 4 mężczyzn! J a k  -na -całą Polskę —  to
niezbyt dużo. , . . . , , , » i j

Oczywiście, ni-e -twier-dzę, żeby pozostali -poloniści me -znali do-kiad-n-ie _ mate- 
rja łu  językowego, pr-zez-na-czonego ma m-agi-sterjum, ale o zainteresowandac-h jednak
mówi ta statystyka cośnieoośl , , . , -r c  wi • a i

Jeż e li więc w -takich warunkach iprzychod-zi do T. -N. -S-. W . z  uniwersytetu—  
może naw-el usi-Lnie proszony o odczyt —  -prole-s-or języka polskiego mówi nam; 
„W asi maturzy-śoi wykazują liczne -br-a-ki w gram ałyce; zamało się interesujecie 
widać tą sprawą w szkole", a .przy-tem- szczerze p-odikrcśla łaikże winę uniwersyte­
tu pod tym względemi, -to nie widzę w tem nic specjalnie o-bnażliw-ego; -mojem zda­
niem, to jest właśnie prawda, choć prawdą są rw n ie ż  wszelkie kombinowane 
przyczyny tego stanu -rze-czy u absolwentów gimnazjum.

Teraiz z tcmi b łęd a m i oriog ra ficzn em i. -Czynienie jednego błędu ortogralacz- 
nego bezwzględ-nem' -kryterjum ipnzy przyjmowaniu -na pro-seminarjum językowe 
w uniwersytecie jes-t ozemś w ro-d-zaju losowania r tu najzupełniej ;pod-zicdam_ sta ­
nowisko -kol. 'Klina, J-ednailoże sądzę, że chyba nie każda niezg-o-dność z o-bowiązu- 
jącą pisownią jest przez owego profesora uważana za błąd decydujący. Ja .c  m a -  
dom-o, są duże i .małe błędy ortograficzne. A że -kol. Klin ma w ręku krótki list
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profesora tmiwersytetu z  dwoma błędami ortograficznemi, to  mnie fakt len mc 
nie diziwi, bo 'kito dziś pisz'e całkow icie zgodnie z pisownią? W  osłaitóm  „Języku 
Polsikim" ja’kiś ;p, W . N. zaatakował redakcję tego czasO‘pisma, wydawanego jak 
wiadomo przez wybitTiych językoznawców, że w rocznikach z lat 1930 i 1931 zna­
lazł 3  wypadlki rozbieżności z pisownią Łosia (a więc 3 błędy ortograficzne) 
i dwa rzekome błędy językowe. 'Redakcja ,,Język a" bardzo sp'olcoj'nie wyja'śn'iła 
te 'błędy i nic się jakoś nie wstydzi. A le takie też to były i  błędy!

Słowem; zgadzam się najzupełniej z Szanownym Kolegą, że jeden błąd or­
tograficzny niie pcwinien być kryterjum  przy 'przyjęciu do proscminarjum. A łe 
swoją drogą, nikt nie zaprzeczy, że bywają' takie błędy ortografkizne, ^na podsta­
wie których ma się ochotę ucznia zdyskwalifikować „za jedno sło-Aio". 'Niepraw­
daż? M'OŻe takie w łaśnie błędy miał na myśli ów profesior, broniący wstępu na 
prosemi nar jura przy pomiocy ortograficznej zapory.

Rekapituluję; nie widzę groźnego objawu w tern, że nam profesor uniwery- 
tetiu, jak  w tym wypadku, 'kolega, członek naszej' organizacji, na 'nas'zym wspólnym 
terenie pracy, w lo-kalu T. N, S. W. 0'powie o brakach językowych przynoszonych
■przez naszą mło’dzież na uniwersytet. T ak  jak  ikażde po'praw'ianie zdań d a je  do­
bremu nauczycielowi nowe wskazówki dydaktyczne, tak  każda wiadomość o błę­
dach 'naszych uczniów w uniwersytecie jest dla nas ciekawą, I to  nie jest groźne, 
że część winy za stan obecny spada na naszą pracę; tylko święci są bez winy.

Groźne było'by dopiero, gdybyśmy słysząc o tych nicdomaganiach, nie chcieli 
■przypisać sobie żadnej wogóle winy, lecz całość je j pró'bowaK' zwalić na braki
■programu i m'p. na do'm rodzicielski.

Prawda jest w  pośr'od'ku. Nieprawdaż, 'Kolego K linie?
Z koleżertsklem pO'zdrowieniem 

T. M low ski.

O d R e d a k c j i .  Zamieszczając powyższy list 'otwarty kol, T. Młowskiego, 
Redakcja „Przeglądu Pedagogicznego" czuje się w obowiązku raz jeszcze stwier­
dzić, że w artykule kol. Klina „Groźny 0'bjaw" (w dziale „Świateł i cieni"), jak 
zre.sztą zawsze w te j rubryce, dalecy byliśmy od chęci dotknięcia kogokolwiek 
osobiście. Staliśm y i stoimy zaŵ &ze na gruncie zagadinień ogólnych, związa-nych 
z naszą pracą nauczycięlsiką, M. in. chcieliśm y stwierdzić, że jeden czy dwa błędy 
ortograficzne nie mogą być żadną miarą sprawdzian'em ipoziomu umysłowego osob­
nika, j'eśłi mogą się one zdarzyć ludziom nawet stojącym  na wyżynach wiedzy, 
jako wynik pewnych 'nastrojeń psychicznych: przemęczenia, zdeinerwowania, tremy 
i t. p. Je s t  to zjawisko psychiczne 'powszechnie 'znane, w szczególności zaś tym, 
którzy kiedykolwiek mieli ,do czynienia z rękopiisami pisarzy nawet najznakomit­
szych. Na tem polemikę w tej sprawie zamykamy.
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K r o n i k a .
Czterdziestolecie „M iesięcznika Pedagogicznego".

=  W  styczniu b, r. święci „M iesięcznik Peda'g'0'gi'czny" czterdziestolecie sw e­
go zasłużonego istnienia. W dziejach polskiej myśli pedagO'gicznej oraz w d'ziejaoh 
budzenia się ducha narodowego na Śląsku Cieszyńskiem ma ,,Miesięaz'nik" piękne 
kwarty, W  owych czasach, przed laty czterdziesitu', nauczycielstwo śląskie przeważ­
nie należało do „Landl'ehrerverein‘ów"‘, w  których miówiomo zazwyczaj pO' nie­
miecku. Pieirwiszego wyłomu w te j 'dlziedizinie d'0'konal!i Ja n  Kubisiz i Adam 'Mcaicura, 
„śpi'alik'Owie narodowi", dzisiiaj już nieżyjący, W  reku zaś 1888 powstało już „Pol- 
skiie Kółko Pedagogiczne", dizięiki pracy i  wysiłkom Jerzego  Kubisza, w 1892 —  
,,Mie:sięczn-'lk Pedagogiczny". Przyw itany przez Niemców nasamprzód' drwinami,, 
później gniewem i oburzeniem, szykanowany przez właid'ze, rozw ijał się powoli, 
■kraepł w sobie, budził ducha narodowego, z'asłużył się w 'Walce o połoniizację 
S'zko"ni'Citwa  ̂ śląskiego', zesipalał nauczyciellbPolaków, Początkowo wydawany na­
kładem i  ofiarnością Jerzego Kubisza, od roku 1896 zostaje organem Polskiego To­
warzystwa Pedagogicznego na Śląsku, od roku 1923 po roizłamie w tem  'Towarzy­
stw ie organem Związku NaucizycTe'lBt'wa Szkół Pow szechnych na Śląsiku. Temu 
jubileuszowi pośw ięciła obecna Redak'cja „M iesięcznika Pedagogicznego," swój 
pierwszy nuimer tegoroczny, składając hołd, założycielow i pisma, zasłużonemu ne­
storowi nauczycielstw a śląskiego, Jerzem u iKuibiszowi, iRedakicja „Przeglądu Peda-



go-giczmeigio" d o łącza  się do teigo hołdu i  śłe  życzemia „M}esię'CZ'mfcoiwi P ed agogicz­
nem u " pom yślnego, owo-cnego ro zw oju  dla d ob ra  szk o ły  p o łsk ie j.

Zatwierdzenie ustawy zmian w ustawie o kw alifikacjach nauczycieli.
=  W „Dzieimiku Ustalw R, P ." ,z dnia 15 grudnia 1931 r., Nr. 107, poz. 823 

została iwydrukowana ustawa z dniia 5/XI 1931 r. o  'zmiainie niektórych poistano- 
'wień ustawy z dnia 36/IX 1922 r., dotyczącej kiwiaJifiikacyj zawodiowych do nau* 
czanna w szkołach średnich oigólnokształcących i  seminarjach niauiczycielskich pań- 
stwofwych i prywatnych, lUstawa dotyczy^ odroczenia zdawania egzaminu uproszczo- ’ 
ncgo dla nauczycieli niewykiwiałifiikioiwianych do końca r, szk. 1932/33. Dosłowne 
brzmienie te j ustawy, jako projektu podaliśmy w Nr. 26 „P, P ."  z 1931 r, na str. 576.
Z Komisji Norm,

=  Komisja Norm komunikuje, że Ntormy P łac  i  Wpisów ma r. 1931/32 zostały 
zarejestrorwiane w Ministerstiwóe P racy i  ^Opieki .Społecznej w dniu 2S/XII 1931i, 
o czem Zarząd Główny T. N, S, W, .został .powiadomiony pismiem Ministerstiwa 
Pracy i Opieki Spolecz.nej z dnia 28 grudnia 1931 r. za .Nr, 4316/P. III. Komisja 
Norm podaje jednocześnie do wiadomości, że Normy Płac i  Wpisów na rok 1931/32 
były uprzednio przez Ministe.rstwo Pracy i Opieki Społecznej przesłane do M ini­
sterstw a W. R. i  O, P. na żądanie tegoż Ministerstwa. Z zarejeistrowaniai ich za­
tem  bez żadnych zmian wynika, że n o r m y  n a s z e  z y s k a ł y  r ó w n i e ż  
a p r o b a t ę  M i n i s t e r s t w a  W. R. i O, P.
Konkurs im. M. Heilperna,

=  Sąd  konkursowy, powołany przez Zarząd Główny T. N, S. W. dla przy- 
.zma.nia nagrody w konkursie im. M, Heilperna za najlepszą pracę w  zakresie po­
pularyzacji wiedzy pr.zyro.dniiczej lub technicznej ,w o.sob.ach inż. Stanisław a Za­
krzewskiego, inż. dyr. W ładysław a Przanowskiego i inż, J ,  Dybowskiego na po­
siedzeniu w  dniu 5 stycznia 1'932 roku przyizniat nagrodę w wysokości liSOO zło­
tych p, J .  Jaszuńskiemu, warszawianinowi, za rozprawkę p. t, „.Racjonalizacja".
Rozbiór „Lalki" w szkole,

W  ostatnim zes.zycie ,,PoI'on.isty" -(zeszyt I— II rocznika Ilji, dwumies-ięcz- 
■nika, poświęconego sprawom nauczania języka po.lskiego w szkołach, a poleco­
nego przez M'mislerstW'0 W. -R. i O, P, do- zaprenumerowania we wszystkich 
szkołach średnich i  zakładach kształcenia nauczycieili, czytamy na czele zajmu­
jącą rozprawkę dr, W ładysław a Szyszkowskiego p, t. „Opracowanie „Lalki" Pru­
sa  meto-dą szkoły pracy". Autor infommuje czytelnika o wynikach .przeprowa­
dzonej przez siebie analizy tego arcytw oru Prusa w  klasie ósmej jednego z  gim­
nazjów żeńsklich w W arszawie, M etoda rozbioru polegała na tem-, źe uczennice 
rozdzieliły pomiędzy siebie kilka najbardziej zasadniczych zagadnień, związanych 
z ,,L alką", lopracowały m aterjał sam-odzielnie w domu, a następnie przeprowa­
dzono w klasie szczegółową dyskusję. R ola  nauczycie.l'a polegała na poddawaniu 
klasie kw estyj do dyskusji i  kierowaniu nią. .Rezultaty te j meto.dy okazały się ze 
wszech mliar dodatniemi, całość pracy nad utworem zam knęła się w 9 .godrinach. 
Próba to bardzo ciekaw a i pOnczająca.

Tydzień Propagandy Trzeźwości.
Pomiędzy 1 —  8 lutego r. b. ô d)b>-wa się corocznie ,.Tydzień Propagandy 

Trzeźwości", którego celem jest ożywić i  spotęgować walkę z alko-holizmem. T y­
dzień ten jest jakoby generalną m obiliracją wsizystkich sił, jakiem i ro'zporządza 
obóz przcciwalkoho.lowy; do szeregu silają nletylkio absitynienici i_ ich najbliżsi 
s-przymierzeńcy, ale także wszyscy ci, którzy, przerażeni niesamowitą siłą, j-akiej 
nabrał w ostatnich czasach alkoholizm, uznają konieczność walki z tą  plaigą lud^ 
kości. .Nauczycielstwo równ'leż zroizum.ialo całe niebezipie.czeńsłwo szerzącego się 
ailkoholizmu dla p'Owicrzonej so.bie młoidzieży. Ktokolw iek .bliżej badał tę sprawę, 
jest przerażony spustoszeniami, jaki alkoholizm szerzy wśród młodzieży. Przecież 
znan.e są fakty, że dzieci szkół powszechnych w  wię.leszych m iastach pijane przy­
chodzą rano do Sizkolyl Dlatego to niety.liko nie brak nauczycielstwa w tej ogólnej 
mobiuiizacji, ale stworzyło też ono .trwałą, już dość silną organizację_ przeciw alko­
holową (Związek Nauczycieli Abstynentów, Poznań, ał, Marcinkowskiego- 26).
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Dziennik Urzędowy Ministerstwa W. R. i O. P.

Oslałni, 12-y raimer „Dziennika Urzędowego Miinislerstwa W. R, i O. P. ' 
z  r. 1931 ukaizał się z datą 31 grudinia tegoż roku, zaw ierając naogół bardzo szczu­
p ły  m aterjał w dziale okólraków i  rozporządzeń. Ze spraw, do'tyiczących szlkołnlc- 
twa średniego, znajdujem y w tyra numea-ze;

1) O kóln ik  d o  K u ratorów  O krggów  S zko ln y ch  w sp raw ie au d y cy j rad jow ych  
d la  m łod z ieży  szko ln e j. Okólnik informuje, że 2 razy w tygodniu Po^lskie Radjo 
nadaje audyoje, specjalnie przezmaczone d la młodzieży szkolnej, mianowicie we 
orwartki od godz. 12.35 do 14 z Filharm onji W arszawskiej koncerty szkolne, po­
przedzone pogadankami, w soboty od godz. 12,15 do 12.50 z rozgłośni lwowskiej 
poranki szkolne. Wymienione audycje transmitowane są przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radija i dostosowane glóiwnie do poziomu młodzieży szkolnej szkól 
wszystkich typó-w w wieku od 12 —  15 lat. Ministerstwo zaleca dyrekcjom szkól, 
które posiadają aparaty radjow e z głośnikami oraz odpowiednie urządzenia i po­
mieszczenia, aby umożliwiały młodzieży korzystanie z wymienionych audycyj, ze- 
zw alając tam', gdzie to nie nastręozy szozególnyc^h 'trudności, na poczynienie w tym 
celu od'pO'Wiednioh przesunięć w planie zajęć szkolnych. Uwagi', opinje i dezyde­
raty  w siprawie koncertów szkolnych należy kierować bezpośrednio do Wydziału 
muzycznego Polskiego Rad.ja w Warszawie (ul. Zielna 25), w sp'rawie poranków 
szkoinych do Rozgłośni Polskiego R ad ja  we Lwowie (ul, Batorego 6).

2) W  dziale kon ku rsów  Ministerstwo W . R. i O. P, ogłasza konikursy na na­
stępujące stanowiska: a) dyrektora gimnazjum państwowego, typu humanistycz­
nego w Buczaczu, Okrąg Szkolny Lwowski; dyrektiorowi przysługuje mieszkanie 
służbowe, składające się z 4 pokoi i kuchni; b) dyrektora gimnazjum państwowego 
im. K ornela Ujejskiego w Kamionce 'Strumilowej, Okrąg Szkolny Lwowski; c) dy­
rektora gimnazjum 'państwowego im. Ja n a  Kantego w Poznaniu; d) dyrektora gim­
nazjum pańs'twowego im. M ikołaja Kopernika w Grajewie, Okrąg Szkolny W ar­
szawski; e) przełożonej gimnazjum państwowego żeńskiego im. M arji Konopnlokiej 
w Ło.mży, Okrąg Szkolny Wiarszawisiki; t) ,pr.zelożonej gimnazjum państwowego 
żeńskiego im. Ja n a  Sobieskiego w Tarn'OWiskich Górach w Województwie Śląskiem; 
g) dyrektora II seminarjum państwowego im, M arszalka Józefa  Piłsudskiego w S-ta- 
nisławowie w Okręgu Szkolnym Lwowskim, Podania na wszystkie 'Wyżej wymie­
nione stanowiska należy wnosić w ciągu 6 tygodni od daty w yjścia niniejszego nu­
meru „Dziennika Urzędowego" Ministerstwa W, R, i O, P .“.

W  zakresie s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  Ministerstwo W, R. 1 O, P. 
ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora Państwowej S;^koły Rzemieślniczej 
■w Chełmie w Okręgu Lubelskim; przy szkole jest mieszkanie służbowe; podania 
o  to stanowiska należy wnosić w ciągu dni 30-,u od daty w yjścia niniejszego nu­
meru „Dziennika Urzędowego M inisterstwa W. R, 1 O. P .“.

3) W dziale kom u n ika tów  Ministerstwa W. R. i O. P. ogłasza o  wolnem sta­
nowisku nauczyciela języka łacińskiego w państwowem gimnazjum im. M arjl Ko- 
nopnickiej w Ostrogu w Okręgu Szkolnym Wołyńskim. Podanie na to stanowisko 
należy wnosić w 'Ciągu 6 tygodni do 'KuratO'rjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego

Równem.

Państwowa Kom isja Egzaminacyjna d la kandydatów na 'nauczycieli szkół 
średnich przy Uniwersytecie Stefana Batoirego w W ilnie ogłasza, że egzaminy dla 
kandydatów na nauczycieli szkól średnich naukowe i pedagO'giozne w okresie, zi­
mowym 1932 r. odbywać się będą od dnia 7 do 12 marca b. r. Kandydaci winni 
zgłosić się pisemnie do Komisji Egzaminacyjnej do dnia 13 lutego b. r., składając 
zarazem przepisaną opłatę, która wynosi za egzamin naukowy klauzurowy i ustny 
84 zl,, za egzamin pedagoiglozny 56 zł.

A

Numer n in ie jszy  podpisano do druku w dniu 20 stycznia.



N O W O C Z E S N E  A P A R A T Y  
PROJEKCYJNE NAJWYŻSZEJ 

KLASY

Epidiaskop jednolampowy Vh
autom atyczne przestaw ian ie  z pro­
je k c ji  p rzezroczo w ej na episkopow ą, 
e lek try czn y , bezszum ny w en ty lato r 
o c h ład za jący ,
4 reflektory: wielka jasność obrazów.

Epidiaskop dwulampowy Vm
duży w enty lato r o c h ład za jący , 
na jw yższa  jasn ość obrazów .

W szystk ie  ep idiaskopy L eitz 'a  d a ją  m ożność stosow ania n asad ek  do s p e c ja l­
ny ch  rodzajów  p ro jek c ji: m ikroskop ow ej, pop rzez c iecz e  (p ionow ej), i t. p.

W yczerp ujące  katalogi na żądanie  b e zp ła tn ie !

E R N S T  Ł E I T Z ,  Z9RESDY OPTYCZNE, RETEŁSN.
R e p re ze n ta c ja  na Polskę: W arszaw a, C h m ie ln a  47a, te l. 713 -78 .

STEFAN CYBULSKI.B O G O W I K I  L U D Z I E  w sztuce greckiej i rzymskiej.
N iezbędna pom oc naukow a przy nauczaniu filo logii k la sy cz n e j i h istorji.

Całość obejmuje 10 zeszytów, zaw ierających każdy po 6 plansz helio- 
typjow ych formatu 41K 61, na pięknym bezdrzewnym papierze, z kilkunastu 
kartkami tekstu objaśniającego pióra profesora Uniwersytetu W arsz,, dr. 
Kazimierza M ichałowskiego.

W ydawnictwo jest oparte na najnowszych badaniach, reprodukcje 
fotograficzne zo/tały wykonane bezpośrednio z oryginałów, oddają przeto 
wiernie zabytki sztuki rzeźby, płaskorzeźby, freski, malowidła na wazach, 
wizerunki na monetach (znacznie powiększone).

Dotąd wyszły zeszyty; I— Zeus, Jow isz, II—Hera, Juno, III— Atena, 
Minerwa, IV— Apollo; w druku: V— Artemis, Diana. Polecone przez M inister­
stwo W. R. i O. P. C e n a  z e sz y tu  6 złotych.

Do nabycia w firmie wydawniczej ,.Salon malarzy polskich" w K ra­
kowie, w większych księgarniach i u autora ze znacznem ustępstwem dla 
szkół: W arszawa, Akadem icka 3 m. 21, tel 828-82.

Redaktor i W ydawca: Henryk G alie .  Nakładem Zarządu G łów nego T. N. S .  W"

Adres Redakcji i Administracji — W a r s z a w a ,  B r a c k a  18.

D rukarnia Zakładów  W ydaw niczych M. A rct, Sp , A kc. w W arszaw ie, Czerniakow ska 225.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.


